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JW 11 1. W  P i ą t e k  dnia  14.  Maja. 1841.
W iadom ości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 9. Maja.

Dziś z p o w o d u  u roczystośc i  zaślub in  J .  C. 
W . W .  Xięcia C e sa rz e w ic z a  A lexand ra  Miko* 
ła jew ic za  następcy t r o n u  z Jć j C. W .  W . Xię- 
źną C e s a r z ó w n ą  M aryą  A Ie x a n d r ó w r i ą , w i ­
d o w isk o  bezp ła tne .  W ie c z o re m  m ia s to  b ę ­
dzie Oświetlone.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 5. Maja.

N a  posiedzen iu  w cz o ra jsz y m  Iz b y  D e p u to ­
w a n y c h  toczy ły  się dalsze o b ra d y  n ad  b u d ż e ­
tem . P an  L a n j u i n a i s  o św ia d cz a ł  się za 
sp rzy m ie rze n i  z P ru s sa m i ,  gdzie ideje l ibe­
ra ln e  co ra z  bardz ie j się . r o z k r z e w ia ją ;  t w i e r ­
d z i ł ,  źe w  N iem cz ec h  ca łych alians z F ra n cy ą  
za d o w o le n ie  u z y s z c z e , skoro  m y  ty lko z a m ia ­
r ó w  za bo ru  o ds tąp im y  i n a ro d o w o śc i  n ie m ie ­
ckiej obrażać  n ie  będz ie ra .  N iem cy  sam e p o ­
w i n n y  z w ią z e k  z F ra n c y ą  n ad  p rzy m ie rze  
z  Rossyą lub Anglią p r z e k ła d a ć .— Pan  M a u -  
g u i n ,  k tó rem u  nagłe z a m iło w a n ie  Rossy i n a ­
w ia s o w o  za rzu ca n o ,  o św ia d c z y ł ,  iż p od róży  
sw e j  bynajm nie j  w  u r z ę d o w y m  cha rak te rze  
n ie  p rzeds ięb ra ł  ani z gab ine tem  rossy |skim 
styczności nie miał.  Z resz tą  uprze jm ość ,  jaką 
o n ,  jako p ros ty  p o d r ó ż n y ,  \v  Rossyi w szę d z ie

zna laz ł ,  w k ła d a  nań  o b o w ią z e k  w dz ię cz n o śc i ,  
k tó ry  je d n ak  nie tak  daleko sięga, żeby F r a n -  
cyą do  sp rzy m ie rza  z R ossyą m ia ł  zachęcać, 
o w s z e m  gdyby  miał w  tej m ie rze  zdanie  s w e  
o b w ie ś c ić ,  p o d o b n ie  jak p op rzedza jący  m ó w ­
ca ,  d o rad z a łb y  sp rzy m ie rza  n ie  z N iem cam i 
— bo  s ło w o  to  zb y t  ogó lne  —  lecz z P rusam i.  
( P o r u s z e n i e )  —  ŹTcsztą I z b a  D e p u to w a n y c h  
b u d ż e t  z tak im  u c h w a la  p o śp ie c h e m ,  iż r o z u ­
m ie ją ,  że czynnośc i  p a r l a m e n to w e  jeszcze  
p rz e d  u p ły w e m  tygodn ia  p rzysz łego  b ędą  
ukończone .  R ozum ie ją  ciągle , źe M iniste- 
ry u m  w ó w c z a s  z za m ia re m  s w o im  io z w ią z a -  
nia Izby  w y s tą p i .

G aze ty  parysk ie  d o n o s z ą , iż te ra z  o s ta te ­
cznie d z i e ł a  f o r t y f i k a c y j n e  o k o ł o  B e r *  
l i n a  znieść p o s ta n o w io n o !

W  giełdzie  dzisiejszej g ło sz o n o ,  iż depesza  
te legraficzna z M a d ry tu  z w ia s tu je ,  źe I z b y  
z n a m i e n i t ą  w iększośc ią  za j e d n y m  R e g en tem  
się o św ia d cz y ły .

Piszą z M o s ta g a n e m  dnia 19. K w ie tn i a :  „El* 
B a rk a n i ,  k tóry  d o w o d z i ł  na za ch o d z ie ,  gdy  
cala linia C h e i i f  p o z b a w io n ą  zos ta ła  r e g u la r ­
ny ch b a t a l i o n ó w , żądał od M ustafy  - B en  - T h a -  
ruy ,  Je n e ra ła  Agi całej j a z d y ,  tak  znacznego  
p o s i łk u ,  że gdy m u  go u d z ie lo n o ,  cała p r z e ­
s trzeń  od  Sidi - lb ra h im a  do  lilii z a pe łn ioną  
była. M ustafa  n ie  chciał b e z  w y ra ź n e g o  roz*
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kazu Emira  udzielić m u  tego kontyngensu.  
Arabowie  chwalą  się z wielkiego zwyciąz twa 
jakie w  w ą w o z i e  Ten iah  nad wojskiem na- 
szem odnieść mieli ,  utrzymują on i ,  że dla 
mnós twa,  nie policzyli g łów uciętych Fr an cu ­
zom.  — Takie przechwałki  mało czynią w r a ­
żenia w  wojsku naszćm, którego odw aga  cią­
gle jest niezachwianą.  Można jednak z pe ­
wnośc ią  twierdz ić ,  że wkró tce  stoczymy w a l ­
ną  b i tw ę  jeżeli nie w  Mostaganem, to w  pro- 
wincyi  O r a n u ,  gdyż Arabowie ilekroć myślą
0 natarciu,  starają się zawsze  podobnemi  prze­
chwałkami  zachwiać  odwagę  żołnierza na­
szego. “

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 5. Maja.

Jakkolwiek żarl iwie prassa ministeryalna te­
raz  przec iw p r a w o m  z b ożow ym  się o św ia d ­
cza,  przewyższa ją p rawie  w  zaciętości prassa 
Tory so wsk a  broniąc tych p r a w  i wys tawia jąc  
zmianę ich jako upadek dz iedziców dóbr  a 
te ra samem dobrego mienia całego państwa.  
T i m e s  z okropną  natarczywością powstaje 
na  Lorda Melbourne ,  który na raz w  tera 
w a ż n e m  pytaniu zdanie sw e  zmienił  i niepro 
szcny w  obronie jogo stawa.  Przytacza ona 
s ł o w a ,  przez Ministra tego d. 14. Marca 1831). 
r .  p rzec iw p r a w o m  tyra wyrzeczone.  W ó w ­
czas powiedział  on w  Izbie,  że p r a w o ,  p o ­
zbawiające wszystkich dziedziców dóbr  o p i e k i
1 czyniące cały stari rękodzielniczy w  p e w n y m  
względz ie od zagranicy zawis łym,  jest z da ­
n iem jego zagnbne i p r z e w r o t n e ,  że on więc  
każdą zmianę w  istniejących prawacł i  zbożo­
w y c h  za klęskę poczytuje. — Skądże więc,  
pyta T i m e s ,  ta nagła zmiana,  o w o  przekin- 
s t w o  L ord a  Ministra? Czyż lud z głodu umie­
r a ,  czy krzykami swemi  o chleb Ministrowi 
sen po obiedzie p r z e r y w a ?  Bynajmniej! O b ­
fite żniwa ostatniego roku wszelką ob aw ę  o 
niedostatek żywności  uchylaią a tak potrzeba 
zaprowadzenia  zmian w  rzeczonych prawach 
w  r. 1841. mniej jeszcze czuć się daje, aniżeli 
w  r. 1840., choć i wtenczas Lord John  R u s ­
sell nie w ahał  się oświadczyć,  że stopień z łe ­
go przez p ra w a zbożowe sprawionego bardzo 
przesadnie podają i że żadna modyfikacya 
on em u zaradzić nie zdoła. Dość,  widoczną 
p r a w i e ,  że Minist rowie obrony p r a w  tych 
nie proszeni ,  li tylko d la tego  się podjęli,  aby 
utraconą popularność odzyskać i w  poróżnie­
niu s t ronnic tw niejakie bytu swego znaleść 
wsparc ie .

Wczora j  w  pałacu Buckingham Xiążę Al ­
brecht  ozdobiony został oznakami orderu z ło­
tego runa przesłanego mu przez Królowę hisz­
pańską. Xią ię  Wel l ington  jako -grand hisz­
pański. i kawaler  złotego runa zaproszony -był

do przywdzian ia  tych zn ak ó w  na J .  K. W y ­
sokość. O brząd  ten odbył się w  przy tomno­
ści lorda Pa lmers tona ,  generała Alava posła 
hiszpańskiego i wielu innych urzędnikó w 
dw or u .

Onegdaj  w  Not tingham odbyło się pie rwsze 
posiedzenie w y b o r ó w ,  lecz z takiem zaburze­
niem jakiego od roku 1831 nie pamiętają. —  
P a n o w ie  W a l t e r  i L a rpen  wystąpil i  na prze­
c iw siebie. Pierwszego z trudnością,  d rugi e­
go wcale niezrozumiario,  tak wielki był gwar,  
który z jednej strony w ig o w ie  i radykaliści, 
z drugiej torysowie  i chartyści podżegali —• 
U więz io no  trzynastu i zmuszono do dania rę ­
kojmi iż nadal spokojriości zakłócać nie będą.

Dzienniki  tutejsze teraz dopiero zawierają 
bliższy opis uczty wy prawio ne j  dla Komodora  
Napiera w  Manchester.  Przybył  on tam ko- 
le ą żelazną,  na którćj różnych  stacyach z u- 
niesieniem był  witany.  Major Manchestru za 
przybyciem Komodora  przeczytał  mu adres 
przez mieszkańców tego miasta złożony. Ko­
mod or  z wielkiem wzruszeniem odpowiedział :  
»Kiedy tyle szczęśliwy by łem,  żem mógł kra­
jowi  mojemu w yśw iadcz yć  usługę, o św iad­
czam szczerze,  i i  dostatecznie czuję się być 
wynagrodzonym przyjęciem jakiego od Liver­
pool aż do Manchester doznaję. P raw ie  zby­
tecznemu uw ażam,  powtarzać  pa n o m ,  że gdy- 
by nie s rzy b k o ść  działali naszych w  Syryi, 
wojna  z Francyą  byłaby niecołnioną. M nie ­
m a m ,  że na lądzie i morzu osiągnięte skutki, 
silnie w płynę ły  na upadek gabiriet.i ł rancuz- 
kiego i postawienie zn o w u  na czele s p raw  
pańs twa Marszałka boulta,  waszą  dawnej 
znajomość,  którego tak pochlebnie w  Man­
chester i Birmingham przyjmowaliście.  Mnie­
m a m  i jestem przekonany,  że pokój,  którym 
mamy teraz szczęście cieszyć się', winniśmy 
przyjacielskiemu przyjęciu marszałka w  r ó ­
żnych miastach angielskich. Ze  wszystkiego 
co zaszło w  Syryi,  żałuję tylko sposobu i r o ­
dzaju,  w  jakim pos tępował  Mehmed Ali po 
podpisaniu traktatu.« Poczerń K om odor  po­
s tępowanie Porty nazwał  nie zupełnie pra­
w e m .  Lud o w i  w  Manchester  K om od or  dzję- 
kował  z balkonu hotelu York,  t lómaczył się 
że z t rudzony podróżą długo mó w ić  nie może. 
W  uczcie na cześć jego dane'j miało udział 
120 osób. Urządzono na małą skalę okrę t  
Komodora  P a w e r f u l l  i na obu st ronach 
jego wypisano s łowa Saida,  St. Jean d ’Acre.

Na w ybora ch  w  Nott ingham torysowie od­
nieśli zwyciąz twa.  Kandydat  l iberalny Pan 
L a rpent  dobrowoln ie  ustąpił w id ząc ,  iż p rze­
c iwnik jego ma za sobą 2018 głosów. — Pan 
W a l t e r  g łó wny przeciwmik pr aw a ubogich, 
większością 296 g łosów obrany został człon-
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k iem izby niższej  i w  sam  czas w s t ą p i  do  pa r ­
l am en tu ,  dla mien ia  ud z ia łu  w  n a r a d ac h  n a d
te m  p r a w e m .  .

Dono szą  z P or tobe l lo  dnia Ifr. L u te go  o 
śmierci  Xięcia M o s k i t ó w ,  k tó ry  t e s t a m en te m  
p rze ka za ł  K r ó l o w ć j  angielskiej zu pe łną  w ł a ­
dzę p a ń s t w a  swojego.  T y m  spo so be m  Anglia 
obe | inie  w’ posiadanie p r zes t r zeń  nad br z eż ną  
125 godzin roz ległą  nad  m o r z e m  Karaioskiem 
i zatoką Honduras .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn,  27. Kwi e tn ia .

( D r o g ą  n a d z w y c z a j n ą )  ISakoniec za ła ­
tw ie n iu  pytania o regeneyą p r zyna jmnie j  ża­
dna pa r l a m en ta rn a  p rzeszkoda  na zawad z ie  
nie  stoi. Mięszana,  p rze z  Senat  i K ong res  u- 
s t a n o w io n a  Kornmissya p rze łoży ła  w c z o ra j  
o b y d w o m  Izb o m  z 20 a r t y k u ł ó w  składający 
się r e g u la m in ,  oznaczający  s top i eń ,  w  jaki się 
m i a n o w a n i e  m a m d b y ć ,  i dziś już r ó w n i e  S e ­
nat  jak Kon gres  p rzyją ł  S°  w  w szy s t k i ch  p u n ­
ktach.  W  skutek l e g o  o b r ad y  w  każdej i zbie 
o dr ębn ie  o d b y w a ć  się będą ,  a po ukońazen iu  
tyc hże ,  zaprosi  r zą d  obie i z b y  na w s p ó l n e  p o ­
siedzenie.  Na  temfc g lo s o w a ć  n a j p ie r w  będ ą  
pp b l i ęzn ie ,  czy g ło sow an ie  nad  r e g e n c y ą ma  
być  pub l i czne lub  tajne.  Po tem  g lo sow ać  
b ęd ^  nad l i c z b ą , a nareszcie tajnie nad  oso b a­
m i ,  r e i e n c y ą  sk ładać ma jącemi .  W s z y s t k o  
to  okazu je ,  iż-jcała ta r zecz  p rzyb iorą  pos tać 
l o te r y i , w  której  E s p a r t e r o  n i e za w o d ni e  w ie l ­
ki los wyciągn ie .  P r z e c iw n ic y  jego już bliscy 
są skoiiu i ca lk iemby  yipadli,  gdyby  się jeszcze 
na jaki czyn g w a ł t o w n y  o d w a ż y ć  mieli.

Gen era l  A la w a  opuśc i  w  ko ń cu  Maja sw o ję  
posad ą  poselską w  Lo ndyn ie .

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 19* Kwie tnia .

N i e  udało  się 'Minist rowi ska rbu  po t rze by  
ska rbu  pokryć  n o w ą  pożyczką i dla tego m u ­
siał on  puścić w  obieg obligi na 600 kor i tozów.  
N o w y  tr aktat  h a n d l o w y  z Anglią już p r a w i e  
jest z a w a r t y  > w k r ó t c e  przes łany-  zostanie do 
p o tw ie rd z en ia  L o r d o w i  Pa l mers ton .  G u b e r ­
na t o r  por tugal skich lndyi  W s c h o d n i c h  został  
o d w o ł a n y ,  gd>ż od araku goa nie pob ie ra ł  
c ł a ,  zaś od o p i u m  tylko 1 procent .  Następca 
jego do tąd - n i ew ia do my .  Poseł  f raneuzki  w  
L iz bon ie  od jecha ł  ria u rlop do  Francy i .  — S ł y ­
chać,  że Król  F e r d y n a n d  w s t ą p i  do łozy wol* 
no mu la r s k ie j ,  p o c z e m  obrany 1 zos tanie w i e l ­
k im  mis t r zem.  —  P ocz ta  z Po r to  dnia 16. b. 
ni .  p rzy  Ca rva lhos ,  ro zb i t ą  została.

A  u  .s t  r  y .  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 5. Maja.

O c z e k i w a n a ’ tu  ż n iec ie rp l iwośc ią  pe cz t a  
z  K o n s t a n t yn o p o l a  z dnia 1-1. Kyyietnia  nare­

szcie p r z y b y ła ,  r ó w n o c z e ś n i e  nadesz ła  też o 
5 dni  później  (d.  19.) w y s ł a n a  s t amtąd depesza 
cesarskiego I n te rn unc yus za .  Os ta tnia  p r z y ­
w o z i  w a ż n ą  w i a d o m o ś ć ,  że  P o r t a ,  p r z y ­
c h y l i w s z y  s i ę  d o  ż ą d a n i a  c z t e r e c h  
m o c a r s t w ,  f e rm an  z dnia 13. Lu te g o ,  Sto­
sunki  Baszai iku Eg ip tu  r egu lu jący ,  w  nas tę­
pujący sposób  z m o d y f i k ow a ła :  i )  Su ł tan  w y ­
rzeka się w y b o r u  nas tępcy w  Baszai iku E g i p ­
skim i z e z w a l a  n a  n a s t ę p s t w o  w  l i n i i  
p r o s t e j ,  ale nie p o d łu g  porząd ku  s ta rszeń­
s t w a ,  jak to z n ie k tó rych  s t ron  w n o s z o r o ,  
lecz:  « d ’ a i n  e e n  a i n e . « 2) H ara cz  da w n ie j
na  c z w a r t ą  część ogó lnych  d o c h o d ó w  oz n a­
c z o n y ,  jako zby t  uc i ąż l iwy ,  zostanie u r egu­
l o w a n y  pod ług  sp raw ie d l iw sz ć j  stopy.  3) Ha­
szy p rzyzna je  się p r a w o  m ia n o w a n ia  o f i c e ró w  
aż do  P u łk o w n ik a .  T e  p os t an ow ien ia  P or t y ,  
k tó r e  słusznie za os ta t eczne i s t a n ó w c z e  za ła ­
tw ienie pytan ia  egipskiego pod  w z g l ę d e m  
t rak tatu  l ip co weg o  po cz y ty w ać  można,  zostały 
Pos łom cz te rech m o c a r s t w  p rze z  Bifaata B a ­
szę z a k o m u n ik o w a n e .  D o n o sz ą ,  że L o r d  
Po n so n by  w  k rokach re p r e z e n ta n tó w ,  k tó re to 
w aż n e  p os ta no w ie n i e  P o r t y  pop rz e d za ły ,  ża­
dnego  nie miał  udziału.  J e g o  w p ł y w  w  D y ­
w a n i e  ca łk iem upada.  — W y d a n y  d. 9. K w i e ­
tnia h a l y sz e ry f  zbija rozg łaszane o odda len iu  
Beszida Haszy w ie ś c i ,  o raz  zaprzecza zdaniu,  
jakoby W e w n ę t r z n a  admini s t f acya  T u r c y i  
zmi an  do znać  miała.  G en e ra ł  J o c h m u s  w  t o ­
w a r z y s t w i e  austry ackiego P o d p u ł k o w n i k a  D u ­
m o n t  do S t amb uł u  p rzybył .  Osta tni  oddział  
stojącej  dotąd pod M a im a r i z zą  flolty angiel­
skiej d. 7• m.  b. do  Mal ty się puścił .

W  1 o c li y .
Z R z y m u ,  dnia 22. Kwietn i* .

S t o s o w n i e  do doniesień z Kons tan tyno po la  
katol icy w  Kutais  . w  p r o w i n r y a c h  zakaukas­
kich  Rossyi  w sp a n i a ły  sobie w ys tawi l i  k o ­
ściół ,  dla k tórego  tu pod k ie runk iem Q v e r -  
becka w ie lk i  o b r a z ,  p rzeds tawia jący n i e p o ­
kalane poczęcie N a j ś w .  P a n n y ,  m a lo w an o .  
Katol icy w  o w y c h  krajach już dość  byli l iczni,  
nim się p o d  p a n o w a n ie  rossyjskie dosta l i ;  al e 
teraz r ząd  rossyjski  m is s y o n a r z o m ,  kap uc y ­
no m  z YYłoch,  s u r o w o  zabroni ł  n a w r a c a n ia  
greckich C h r ze śc ia n ,  a lbo h e r e t y k ó w  o r m ia ń ­
skich;  n a w e t  uniacj  o rmiańscy nie mo g ą  mieć  
księży katol ickich i p rzymu szen i  są chodz ić  d o  
k oś c io łó w  r ó ż n o w i e r c ó w .  Wszakże  Ż y d ó w ,  
pogan  i M u h a m e d a n ó w  mis sy o n ar zo m  do  
vr iary katolickiej  n a w r a c a ć  w o ln o .

 D o no sz ą  z Bononi i  z dnia 28. m.  z. o
śm ierci Felixa  B acch ioch i ,  m a łżo n k a  Xiężr«y 
E lizy ,  s ios try  N apoleona.

Z T u r y n u ,  dnia 19, K w ie tn i a  
' Z n a n y  min i s t e r  hiszpański  Zea B e rm u d ez ,
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przyjaciel i doradzca K ró low ćj K rystyny , w  
stolicy naszej niedoznał takiego przyjęcia, jak 
tam  gdzie starał się bronić jej spraw-y. P a ­
nuje tu  to samo uprzedzenie , p rzec iw  nie­
szczęśliwej i w  skutkach sw ych n iezbaw iennej 
polityce d w o ru  madryckiego za K rólow ej K ry ­
styny, a nigdy mniej jak obecnie d w o ry  za­
c h o w a w c z e ,  nie były skłonnćmi do brania u- 
d z ia łu w  interessach Hiszpanii. Położenie,jakie 
te  d w o ry  od chwili Estatuto R ea l,  w zględem  
gabinetu hiszpańskiego p rzybra ły ,  jest czysto- 
b ie rn em , albo m ów iąc  dyplomatycznym lęzy- 
kiem oczekującem i takiem pozostanie dopóki 
z ow ego ciągłego chaosu nie u tw orzy  się no­
w y  i stały byt. W szelkie zabiegi regentki i 
teraźniejszego rządzcy o zmianę tego stano 
wiska d w o r ó w ,  bez skutku pozostałą. K ró ­
lo w a  Krystyna przejeżdżała tędy , a nie w s trzy ­
m ując się, przeminęła konie i odjechała na 
na nocleg do Suza.

Król w  tej chw ili  od b y w a  podróż po S a r­
dynii. J .  K. Mość 15. b. m. w siad ł w  Genui 
na  pokład now ego i przepysznego parostatku 
T r i p o l i  udając się do Cagliari, gdzie dni 10 
zabaw i. Z  tamtąd lew ym  brzegiem w yspy 
uda się J .  K. Mość do Sassari, gdzie także kil­
ka dni pozostanie i n iew róci do Genui aż 2, 
Maja. _ _ _ _ _ _ _ _ _

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik urzędow y Król- 

Regencyi w  Poznaniu z d. 11. Maja obejmuje 
między innemi doniesienie Naczelnego Prezy- 
dyum  o popraw ie  c h o w u  o w ie c ;  — donieiie- 
n ie ,  źe N. Pan raczył podpisanym przez Sie­
bie dokum entem  z drna 2. Marca r. b. nadać 
kwalifikacyą sejm ową wsi G rzy b n o ,  położo­
nej w  powiecie Sremskim; — ogłoszenie ty­
czące się form y próśb do tronu  podaw anych ; 
— doniesienia, źe pomiędzy ow cam i dominial- 
nem i fo lw a rk ó w , należących do urzędu eko­
nom icznego M iędzychodzkiego, w ybuch ła  za­
raza kopytkowa , zaś ośpica ustała pomiędzy 
ow cam i w  Gaju pow iatu  szamotulskiego i p o ­
między ow cam i w  Trzciance pow ia tu  b u k o ­
w sk iego ; — ogłoszenie, iz jarmarki w  S k w ie ­
rzynie  pow . Międzychodzkiego na dzień 23. 
i 24 C zerw ca  w yznaczone ,  odbędą się dnia 
16. i 17. C zerw ca  r. b .;  — następującą p o ­
ch w a łę :  W y ro b n ik  Wojciech Gluba z Nowej 
w s i  powiatu Krotoszyńskiego, odznaczył się 
skw apliw ie  danym ratunkiem nauczycielowi 
K lem ensow i M ieczn ik iow iczow i, który dnia 
13. Grudnia  r. z. na zamarzniętym stawie mie|- 
skim w  Koźminie się był załamał; — ogło­
szenie tyczące się k w i tó w  z w ypłaconych  ka­
p ita łó w  i prow izy i do funduszów  przedaży

dóbr ska rbow ych ; — oraz doniesienie, źe tu ­
tejszy kupiec Pan Benjamin W itk o w s k i ,  zo­
stał p rzez  Król. Regencyą g łó w n y m  agentem 
istnącego w  Tryeście  pod n a z w ą : » Riunione 
adriatica di Sicurta™ to w arzys tw a  assekuracyi, 
po tw ie rd zo n y  dla o b w o d u  Regencyi Poznań- 
skićj; T -  kroniki osobiste i ogłoszenie, źe N. 
K ró l raczył udarow ąć  o rderem  orła c z e rw o ­
nego czwartej klassy Xiędza Sobańskiego, ple­
bana w  Z ak rzew ie ,  pow ia tu  Krobskiego.

Z W a r s z a w y .  — N u m e r  piąty Biblioteki 
W arszaw sk ie j  za miesiąc Maj już wyszedł na 
w idok  publiczny i obejmuje następujące a r ty ­
kuły : B itwa Lipska r. 1813 przez T. W . z pla­
nem. Linoski obraz z podania ludu przez 
A. J .  S. Podróże po E urop ie  W ład y s ław a  
TV. Króla Polskiego w  czasie jego młodości od­
byte (w yjątek  z rękopismu^j. R ozbiór  dzieła 
du Credit  et de la Circulation przez Adama 
Bagńiewskiego. Myśli o filozofii przez E leo 
norę Ziemięcką. O  trzech historyach l i t e ra ­
tury  polskiej przez X. N. J .  Czy liż w  sp ra ­
w a c h  cyw ilnych , które dotyczą osób zag in io ­
n ych ,  p roku ra to r  Królewski ma obow iązek 
działania z u rzędu , p rzez J. S. O dpow iedź  
W . A .  Maciejowskiego na przypisek przy 
Rysie historycznym oświecenia  słowian. Po- 
ezye: T u rczyk ,  J. hr. Dunin Borkowskiego. 
Przekłady B runona hr. Kicińskiego. W sp o m ­
nienie C. N orw ida . Mularz .Józefa Paszko­
wskiego. Śpiew  z powieści Halina E. C ho-  
jeckiego. W  Kronice : Poezyje A. Czajko
w sk iego , Spomnienie G. Olizara , Alleluja na 
r. 1841 przez A. J. S. Przekład Szekspira Ke- 
falińskiego przez A. T. D w ie epoki życia, 
nieszczęśliwe K onkury , Engilda Roccia przez 
Au. Wi. W iadomość ogólna o górn ic tw ie  
p ryw atnych  w  Królestw ie Polskiem w  r. 1840 
przez Hieronima Łabęckiego. —N ow iny  i R o z ­
maitości.

*xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:xxxxxxxxxxxxxxxxxxx+
x  Za p o w ro tem  z Lipska poleca najmo- x  
x  dnieisze to w ary  Paryskie dla D am , jako x  
x  to : czepki, kapelusiki słomiane i jedwa- Ś3 
x  bne , kw ia ty ,  blondyny i koronki, tudzież x  
x  rękawiczki dla mężczyzn i dam w  cenach x  
x  um iarkow anych ; podobnież otrzymał no- 
x  w e  nadsyłki Drezdeńskiej szokolady pa- 
x  r o w e j , p raw dz iw e j w o d y  Koiońskićj i £> 

p raw d z iw y ch  w onide ł francuzkich jx
H andel C. i E. B a u m a n ó w ,  

x  rynek J\H  94. na p ierw szem  piętrze. §  
ftj Poznań , w  Maju 1841. j:>
^W Y ¥¥JYXXXyX~<l’XyXyyXVX:VYYXXXXXXXXXXyYYYYYV$ 

't a k ż e  na nadchodzący jarmark na w e łnę  
urządzone będą miejsca na skład.

P r z y b y l s k i  w  hotelu Saskim.


